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Y ijjem rzek$ na lat 25. kazał Wyda6 
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®*nin, a kanałowi temu od łwego imię* 
**** nadał nazwiiko.
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. , ' Zdarzenia woienne.

Podług Relacyi Xięcia Sajko - C i f  
fzyhjkiego  pod 17. Liftopada z Heidel’  ; 
berg nadeflaney ,’ nieprzyiaciel koło M o ' ' 
guncyi dnia 12. chciał fię pomścić za po* 
przedzaiące udaremnione fwe attaki. O 
godzinie 8. z 1 r. arniat zaczął na nafze 
baterye przy  WeiJJenau rzęfifty dawać 
ogień. Popfute wiec tym fpofobem by' 
ły  wfpomnione baterye.

W  krotce potem awanfowały 2. ko­
lumny nieprzyiacizllkie z armatami, ka­
żda z nich fie lkładała z 2. batalionów , 
od Monbacb i  Guntzenheim  odparły na- 
fze forpoczty , a tu obiąwfzy pozycyg 
2 korpufem gtównem, pof?ał nieprzyjaciel ! 
fw ych ftrzelców aż do rowów wodą 
napełnionych , którzy fię mocno z  na- 
fzymi ucierali, fukkurfowani będąc od 
artylleryi fw oiey; nafza zaś artyllery*
2 w ałów  nie mogła ich dofiągnąć. Ka- 
wałerya iednak nieprzyiaciellka, która 
fię aż nadto była pofunęła zoftała od­
parta przez nafzą , i byłaby fię wielka 
iey część doftała nam w  niewolę , gdy* 
by była ukryta za górą piechota nie* 
przymciellka tenju nieprzefzkodziła
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W  czafie tey potyczki nieprzyiaciel z
Gunttenhiem , Mambach , Bretzenheim , 
rożne uwoził zdobycze-

M y  mieliśmy kilku ranionych offi* 
cyerów  ; między którymi Adjutant kom­
mendanta fię znayduie , zabitych było 7. 
a w  niewolę nieprzyiaci«lfką fie do» 
fiało.

Około Manheimu nieprzyiaciel dnia
15. i 16. krzątał fię około wyfypania no­
w ych  bateryi. Tern więc porufzony Je­
nerał Wartensleben poflał Podpółkowni- 
ka Zifchock dla znifzczenia tego nieprzy- 
iaciellkiego przedfięwzięcia, który ogniem 
kartaczonym rofpędziwfzy robotników 
nieprzyiaciełlkich , powrócił do fwego 
ftanowilka. Dnia 17. awanfowsł nieprzy­
jaciel z 14. armatami ku bateryom Man- 
heimjkim , i tak aż do wieezora trwała 
kanonada.

H O L L A N D Y A .

Garnizon b yw fzy  w  fortecy Venlo» 
^ładaiący fię z 1200. łudzi z 12, armatami, 
Ogazami , 1 ftrzełbą ręczną przymafze- 
^ował był do Bredy , a z tamtąd odefla-

zoftał do G&rtruydenbitrg.
Sta*
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Stany ziednoczone nakazałv , aby 

filkt ani z krain Francuzkiego, ani o/..*- 
iłowanych przez Francuzów mieylic t«k 
w  Niderlandz-ie Auftryackim . iakoreż W 
Jiollctndyi bez paffu należytego od Ra*  
dy Stanów , i Sztatndera do Hollandyi 
nie był pufzczony, ani też nikt wypu- 
fżęzony bydz nie ma bez podobnego peffu 
do Francuzki ego , łub którego z kraióW' 
g>rzg£ Frm cm ón) opanowanych.

Z> Z m ll  daia 9. Liftopada.

Po fzęześljwey wycieczce, którą t  
ISimmegen woyłka nafze na pieprzyła' 
cielą były uczyniły, fądziliśmy, ze ofwo' 
bodzeni będziemy zupełnie, ale powróci 
on znowu, i zaczął iirafzne bombardowa­
nie miafta w  nocy z 6. na y, dzień; tak* 
ze tu w Zm oll domy fię trzęfty, Dnia 8 
Z rana Francuzi iuż opanowali Nimwe* 
gen. Kościoł tameczny Luterilti obró­
cony był w  perzynę, a Reyment n a f t  

JBenfink cały prawie zatopiony zoftał 
Wodzie, gdyż w czafię reytyrady moft 
«a Renie  był znifzczony przez ogiefi nie- 
przviacieliki, dwa zaś Reymenta dolM9 
&§ Francuzom w  niewole,

F o ^



C 16-7 )

Forteca Grave otoczona ieft od
Francuzów. Jeśliby ciż zamku S t. An~ 
dries doftać mieli; w tedy opanowaliby 
cala okolicę Bommel i IH aart; a tak 
zagroziliby miaftom Gorcum i Lomen~ 
f ie in , które z owey ftrony fą kluczem 
do Hollandyi, lubo przez wzięcie N im - 
Wegeń i tak ieft otwarta droga-,

Z  LfOwenjłtin w fzyftcy ieócy zapro- 
Wadizeni fą do fortecy Naardjn. Głó- 
tnna kwatera woylk ^kombinowanych 
Angieijko  - Holleuderjkicb przenoft fig do 
Ultraiektu,

F R A N C Y A .

Ponieważ w  czafie fporów w  Kon- 
Wencyi dnia z okoliczności Jakobinów 
Wydarzonych t tymże zarzucano: iako- 
by z Emigrantami zoftaiącymi w  Szwąy- 
Caryi korreipondencye mieli ; dla tegp 
dnia 6. przyfzla do Konwencyi Deputa­
t a  od Jakobinów, JNie chciano ią p rz y ­
puścić w początku pod tem nazwifluem. 
prezydent atoli roftrżąfnąwfzy ich pro­
śbę , gdy znalazł ią od wfzyftkich w  
foczególności podpifaną nie mógł im od- 
Wiówić przy^lF^* W  tey ulprawiedli- 
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wiaią fię Jakobini względem Uczynionych 
fobie z a rz u tó w , o konrefpondencyi , i 
profzą o iak nayfurowfizą inkwizycyf* 
Pifmo to napifane ieft tonem okazuiacym 
fzacunek, i podległość.

Z e  Partya przeciwna Jakobinom nic 
chce wchodzić \y rofpoznanie ich da- 
w n .ey^ych poftępków , i okrucieóftw, 
Z ich podufzcjzenia wyrządzonych, po?n a ć  

mczna z gjofu Ta lii en a na SeiTyi Kon- 
w encyi dnia 5. mianego, gdzie mówił 
między irinemi: ,, Lud żąda ledności Na* 
rodowych Reprezentantów, tych tylko 
uznaie , a obok ich żadna Z w i e r z c h n o ś ć  

nie nioze mieć mieyfca. Nie można zai- 
f i e , nigdy w Rewolncyi oglądać fig
Za fiebie. R e w o l u c y a  p r z y n io f t a  rany y
które iak naypred2ey uleczeć nam nale­
ży. &c. „

Dnia 7, imieniem Deputacyi ocale­
nia donióft B rea rd , że flotta do tych 
czas w  cieśninie Juan  ód Anglików  blo­
kowana fzcześliwie do portu Toulońjkie* 
go powróciła.

Na SeiTyi Konwencyi dnia 8. mó­
wił Breard  imieniem Deputacyi Ocalę' 
t lia : ,, ze bardzo ważne ma przedfig' 
wzięcie , o którem iednak publicznie mó*

(  J 678  )



W ić  n ie może, w  tem potrzebuie Depu« 
tacya wielkiego d o w o d u  zaufania K o n -  

W e n c y i  , że okoliczności wymagaią w y -  

ftania dwóch Reprezentantów, dla tego 
Deputacya potrzebuie pełnomocni&wa, 
aby takich mogła w fzczególności w y ­
brać, i uczynić członkami fwemi. ,, N» 
to żądanie zezwolono bez fprzeczki.

Dnie 9. Deputacye Ocalenia , H an­
dlu , Finanfów ; wfpólny uczyniły pro- 
iekt: aby zniefiono arefzt położony na 
wfzyftkie fummy pieniężne, któreby 
Zagranicę miały bydz' w yp ła co n e , lecz 
ie  przeciw temu B arrere , Cambon , i  
Bourdon , różne czynili: za rz u ty ,  dla 
tego odrzucony czyli bardziey do czafu 
pokoiu odłożony zoftał. Liczono fummg 
całą arełztowanych pieniędzy do aę, m il.  

iionów, z których iednak 9. należy fig 
Niderlandczykoniy a tym teraz mufzą w y ­
płacić.

Naywiękfzą część proiektu ozna- 
c2aiącego cenę produktów po długich roz­
porach na SelTyach dnia 3. i 9. przyie- 
t°.

Kommiffya, która miała dać Rela-
cyg wzgłędem Carriera na dzień 10. pro-

e pozwolenie zwłoki dnia iednrgo.
T ym
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Tym  czafem zaś między Jakobijr mi * 
k tó rzy  zdawali fię chcieć fię chwycić 
oltatnich śrzoddków dla uratowania C a v  
nerra  Kollegi fwęgo , i między pofpól- 
ftwem , które przeciw niemu i iego przy* 
iaciołoin bardzo ieft zaiątrzone dnia 9. 
przyfzło do utarczKi. B yła  bitwa mo­
cna przy fali, i w famey nawet fali Ja­
kobinów, rzucano do okien, a k rzy k  
był coraz więkfzy , aż póki nienadefzła 
warta tak Jakobini fię rozbiegli, i lala by­
ła zamknięta.

Na Seffyi dnia 10. Wziął ztąd po­
wód Diibem z wielką uszczypliwością i 
obelgą niezmierną żalenia fie na zdarze­
nia poprzedza!ącego wieczora. Sp% »  
była nader burzliwa, aż na koniec R.eu- 
b e l mówić zaczął ; ,, Jedr.a tylko party® 
ieft w  F ra n c y i ,  to ieft ta , która Rzplitę 
chce d źw ign ą ć , ieden ieft tylko zjedno­
czenia odgłos, a ten nieci) ż jie  L u d ! 
R % plita , i K onw encja! każdy inny ieft 
odgłofem fpifku, fa k c y i , i woyny do- 
mowey. „  Potem mówił o zbrodniach 
Jakobinów, udawał ich za narzędzia ty- 
rannii, którzy miefzaią fpokoyność VT 
F ra n cji^  i fą podporą niewoli.
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